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Z KRAKOWA DNIA 1. MALA 1811 Roku WE SRODE. 


Wypis z Protokołu Sekretaryatu Stanie 
«m Pałacuj Naszym w Dreźnie d. 15 miesiąca 
Marca Rotu 1811. 
FREDERYK AUGUST 
Z Bożey Łaski Król Saski, Xiąże War 
sżawski, Sc. St. | 

Chcąc zapewnić los woyskowych po? 
wtacaiących do kraiu z Pułkow Xięftwa 
Warszawskiego w Hiszpanii’ będących z 
Cegii Nadwiślańskiey , iako i innych któ- 
rzyby mogli mieć zasługi w legiach daw- 
nych Włoskich, i teraz również do kraiu 
powracali, na wniesienie Minifira Woy” 
ny, poftanowiliśmy i ftanowiemy co na- 
fępnie :* : s 

Art: 1. Woyskawi z Pułkow Xięfwa 
Warszawskiego w Hiszpànii, lub z Pałkow 
Legii Nadwislańskiey przypuszczśni lub“ 
podani dò pensyi, iaką im Rząd Francuz- 
ki przeznacza , ieźli dla' odniesionych ran' 
są zupełnie niezdatnemi do służby, maią 
bydź wcieleni do Inwalidów». 

Ar. 2, Woyskowi z tychże Pułkow* 
podobnież” przypuszczeni lub podani do 
pensyi wysłużoney,-gdy fię okażą: bydź 
zdatnemi ieszcze do służby, zolfłagą wcie- 
léni do Weteranow. 

Art! 3. Jeżli którzy z rzeczonych woy: 
skowych znaydą sposób utrzymywania fię” 
w swoich. siedliskach, powiani bydź tagr 


odesłani, Rosownie do ich żadania. 

Art. 4. Gdy woyskowi maiący równę 
zasługi w Pułkach rzeczonych, będąc rodem 
z dawnych prowincy'y Polski pod obcem 
panowaniem zoftaiących , lub też zupełnie 
cudzozierdcami, iako: rodem z Szląska, 
Częch, Moraw, &c nie mogą powrocić 
do'swych siedlisk, bez utracenia nadziei 
odzyskania kiedykolwiek pensyi wysłużo- 
ney; maią' bydź uważani iako woyskowi 
zXięftwa Watszawskiegó i przypuszczeni 
do wszyftkich korzyści, iakie dla nich po. 
wyżey poliłahowione zofały. 

Art, 5» Woyskowi ziLeżiow dawnych 
Włoskich lub Nadwiślańskiey, powraca- 
iący z niewoli' Angieiskiey lub inney, lub 
też z Włoskiey służby odesłani, a w Le: 
giach zastugi swoie maiący, dla rbzmai- 
tych przeszkod do pensyi ieszcze nie po- 
dani, gdy okażą iawnemi dowodami, iż 
przez zasługi swoie w Legiach nabyli do 
niey prawa, niaią bydź uważani iak woy- 
skowi- do? pensyi'przypuszczeni, i uży- 
wać wszelkich korzyści, iakie' dla nich 
w powyższych: attykułach są poltanowio- 
ne. ` 

Arti 6. Woyśkowi wcieleni do Inwæ 
lidow lub Weteranow pozoftaiąc włašci- ` 
cielami pensyow od Rządu Francuzkiege 
onym przeznaczonych; maią na ted pen- 
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sye wydawać kwity, tak, iż każdy popo- 
grąceniu kosztow na iego utrzymywanie 
iako Inwalidę lub Weterana łożonych, 
przy pozoftałey reszcie swey pensyi będzie 
zofławionym i zachowanym. 

Art. 7. Woyskowi zpomiędzy Wete- 
ranow mogą bydź wzięci do iłrzeżenia ceł, 
lasow i inney posługi publiczney, nie w 
przod iednak , poki Kommendant Wetera- 
now nie zaświadczy ich zdatności” i kon- 
duity. Za rzetelność tego zaświadczenia 
Kommendant odpowiedzialnym bydź po” 
winien. 

Art. 8. Woyskowi powracaiacy z za- 
granicy z uwolnieniem tylko od służby 
bez prawdziwey zasługi, nie maią prawa 
do korzyści, iakie dla zasłużonych w po- 
wyższych artykutach są wskazane. Przez 
wzgląd iednak, iż czasem w nędznym przy- 
chodzą tanie, może im bydź udzielony za” 
siłek pieniężny, stosowny do odległości 
siedlisk gdzie lie udać maią. 

Dopełnienie tey Naszey woli Nasze- 
mu Minittrowi Woyny, a umieszczenie w 
Dzienniku praw, Naszemu Minilfirowi Spra- 
wriedliwości zalecamy. 

(Pad.) Frederyk Auguft: 
(L.S.) przez Króla 
Minijler Sekretarz Stanu 
Zgodno z oryg: * Stanisław Breza. 
Felix Łubieński, Zgodno z orygin: 
Minister Sprawied: Minister Sekr Stanu, 
f (L.S.) Stanisław Breza. 
Ant., ;jonneman, $. YF. 


Minifier Sprawiedliwości. 

Podaie do wiadomości pubiiczney , iż 
już po raz trzeci Nayiaśnieyszy Pan, w dc- 
wod Oycowskiego swego ukontentowania 

mczył znakąmi swey Naywyższey Łaski 


oz obiċ tych Sędziow Pokoi 
sownie do złożonego 


v którzy fio. 

mu rapportu podl 

dniem 13 Grudnia roku zeszłego naywię- 

czy spraw zagodzili, a imiennie: 

W. Wybranowskiego , Sędziego Pokoiu w 
Departamencie Krakowskim. 


W. Paliszewskiego — — w Poznańskim. 
W. Tymowskiego — — wkKaliskim. 
W. Dobrzańskiego — — wRadomskim. 
W. Raczyńskiego — — w Bydgoskim, 
W. Chociszewskiega = — w Lubelskim. 
W. Niskiego — — w Płockim. 
W. Choynowskiego — —wŁomżyńskim 
W. Komierowskiego — — w Siedleckim. 


Pomiędzy powyżey ozdobionemi znay. 
dnią ię iuż Sędziowie Pokoiu Departa» 
mentow nowo przyłączonych ; ftaranne ich 
usiłowania w poiednawaniu zwasnionych 
familiy, w zniszczaniu nieszczęsuey pieni 
w sainym iey zarodzie dały uczuć nowym 
nayłepszego Monarchy poddanym, że Hn- 
ftytucye zducha Konftytucyi wypływające 
przez Jego Mądrość rozwinięte i z Jego 
woli zaprowadzone, sprawuią prawdziwe 
szczęście ludow Jego, skoro są wykony- 
wanemi, przez tak zręcznych i gorliwych 


. Urzędnikow, iakiemi fię dotąd zawsze Q. 


kazuią Sędziowie Pokoiu. 

Powyższe dowody szczególnych wzgię- 
dow Nayiaśnieyszego Pana przynoszą zą- 
szczyt w ogóle wszyiłkim Sądom Pokoiu. 

Liczba sama spraw zagodzonych nay- 
wymownieyszą ieh wszyfłkich zasłużo- 
nych pochwałą; wspolnych to usiłowań 
ief skutkiem , iż w upłynionym roku fto- 
sownie do namienionego rapportu ugodzono 
spraw 15,325. 

Ze fłu Powiatow Xięlwa Warszaw- 
skiego ubiegano fię w szanownym zawo: 
dzie naylicznieyszego poiednywania, czy- 
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nienia współbraciom dobrze , zasługiwania 
naich dziękczynienia i na błogosławień- 
liwo Niebios. 

Znalazł fię pomiędzy Sędziami Poko” 
iu ieden, dla którego zwyczayna dyfiynk- 
cya nie była iuż doftateczną, dawniey 
iuż będąc ozdobionym medalionem cnoty 
poiednawczey, powtornie go zasłużył. O- 
trzymał więc osobnym pochwalnym De- 
kretem tak drogie dla prawego Obywate- 
la oświadczenia naywyzszego Monarchy 
ukonientowanie. Tym Obywatelem ielt 
W. Wodzyński, Sędzia Pokoiu Powiatu 
Warszawskiezo, szanowny z podeszłego 
wieku do dawiych swych w Oyczyznie 
zaslug te nowe łączący. 

Pod bliższym dozorem Sędziow Po- 
koiu będące wydziały sporne tychże Są 
dow, tuż w wielu Powiatach przyłożyły 
fię czynnie do utrzymania porządku, i do 
wymierzania sprawiedliwości tey nawet 
paylicznieyszey klafsie ludu, którą dopie- 
ro nadana nam Konlłytucya, do rowno. 
ści z innemi w obliczu prawa wyniosła. 
Spodziewać lię mam prawo, że wszyscy 
niżsi Sądowi Urzędnicy zawsze pomnieć bę- 
dą, ze ściśle pełniąc obowiązki, ziednaią 
sobie ten szacanck i wdzięczność, które są 
prawdziwą nagrodą odpowiadaiącą wy- 
sokiemu przeznaczeniu Sędziego. Przyłaą- 
czony tu Dekret J. K.Mci niechay ich prze- 
Świadczy , że wiakimkolwiek opniu U. 
rzędnik się zasłuży, nie uydzie względów 
swego Króla na wszytkie części, na wszy: 
fikie Magifratury Rządu kraiowego . nie- 
zmordowanie bacznego W Warszawie d. 
20 Kwietnia 1811, 

Z Paryża d. 12. Kwietnia, 

Onegday odprawił J. C. K, Mość radę 
uinifrow, a dziś słuchał mszy w kaplicy 


Tuilieries. W wieczor o godzinie 7 odgta. 
ła muzyka Cesarska w kaplicy Tuilleries 
Szabat Mater przez Pergolesa. 

Cesarz darował miaftu Lyonowi 52 obra- 
zow z muzeum Napoleona, A 30 miaftu Tulus. 

Zabawy w Long -Champs iuż się roz- 
poczęły i bardzo są uczęszczane. 

W departamencie niższey Charenty 
okwitły iuż drzewa i winnice, iieżeli mroz 
nie naftąpi, tedy spodziewać się potrzeba 
wiele owocow. 

J.C. K. Mość mianował sławnego hi 
fitorycznego Malarza Gerard, profefsorem 
malarftwa w szkole Paryzkiey pięknych 
kunsztow. 

W mięfiącu Marcu zawinęło do Bor- 
deaux 156 Francuzkich i obcych okrętow , 
osadzonych 529 maytkami. Wyszło 140 
Francuzkich i obcych okrętow, na których 
było 480 maytkow. 

Przybył tu z Peterzburga P. Czerni- 
szew, adjutant Nay. Imperatora Rofsyy" 
skiego. 

Wczoray przybył tu także Xże Nas. 
sau, i wiele zaakomitych osob ieft tu z 
Niemiec oczekiwanych. 

Nayiaś. Cesarzowa przyszła iuż do zu- 
pełnego zdrowia.  Mniemaią, iż dwor w 
przyszłym tygodniu przeniefie (ię do St. 
Cloud. 

Monitor wczorayszy ogłosił naltępu: 
iący rapport do Wicekróła Włoskiego, z 
Lesina pod d. 14 Marca pisany: 

3% Stosownie do rozkazow W. Króle- 
wiczowskiey Mci udałem się d. 1x w wie: 
czor na fregatę Fawotytę w Ankonie. Dy- 
wizya pod sprawą Kapitana liniiowego o- 
kretu Dubourdieu, składaiąca się z 4 fre- 
gat i 2 korwet, ogółem z 6 okrętow, 2 
Fraucuzkich a 4 Włoskich, wyszła o go- 

Jal 
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dzinie 7 w wieczor jprzy lekkiem wietrze 
pod żagle. D. 12 przy zachodzie słońca 
poftrzegliśmy wschodni szczyt wyspy Lis: 
sa. Radziłem Kapitanowi Dubourdieu, 
aby 300 żołnierzy lądowych, których mie- 
liśmy na okrętach, wyfiadli i noc na wyspie 
Lifsa przepędziłi; lecz nie odważył się”ha 
to. Dywizya przebyła noc podwyspą. Za 
rozwidnieniem się zobaczyliśmy Angielską 
dywizya, składaiącą się z iednego płaskiego 
ftatku i 3 fregat. Fregata Faworyta pły- 
nęła lepiey niżeli inne okręty. Reszta dy» 
wizyi pozoftała o z mile za nią. O godzi” 
nie kwadrans na osmą dał dowodzca roz 
kaz do rozpoczęcia bitwy. Kapitan de la 
Meillerie rzekł w tey chwili do mnie: 
” Pułkowniku, czy nie lepiey byłoby wfirzy- 
mać się o godzinę, poki się nie połączemy i 
nie faniemy w linii? „ Uczyniłem tę u- 
wagę dowodzcy; lecz odpowiedział mi: 
» Jelt to naypięknieyszy dzień w naszem 
Życiu, oba nieprzyiacielskie okręty muszą 
wydżź naszemi; a jeżeli poczekamy, to u- 
ciekną. Mamy tę korzyść nad nieprzyia- 
cielem, że go dwiema korwetami przewyż” 
szamy i okręty nasze są dobrze ludem o- 
sadzone. „ Wiadomo W. Królewiczow- 
skiey Mci, iż na okręcie nie miałem ża- 
dnego znaczenia i pierwszy raz w życiu 
znaydowałem się w bitwie morskiey; nie 
pozofiało mi więc iak wspierać waleczne- 
go tego officera. Niepodobna opisać zapa- 
łu, iaki ożywiał lud Faworyty. Gdy w 
kilka minut po osmey znalazła się ta fre- 
gata w pobliskości nieprzyiaciela, odpo- 
wiadała żywo z obu bokow na iego ogień. 
Lecz wiatr, który z początku był dobry, 
zwolniał i nakoniec zupełnie ultał.  Biliś- 
my się pięć kwadransy, a Żaden *z okrę- 
tow dywizyi naszey nie przybył do nas, 


O kwadransie na dziefiątą rzekł Kapitan 
Dubourdieu do mnie: ” Piękny to dla nas 
dzień; ale trochę się pośpieszyłem; cokol- 
wiek ieszcze natężenia, a pewnie nasza 
dywizya nadciągnie.,, .Zaledwo to wy- 
rzekł, gdy kula armatna pozbawiła go ży- 
cia, O kwadranfie na dziefiątą ftanęła fre- 
gata Flora w linii, o w pół do iedynaftey 
fregata korona, a w pół godziny „potem 
fregata Danea. Profty ten Opis okazuie 
W.'Królewiczowskiey Mci, iak nierozsą- 
dne były nasze obroty. Ponieważ Kapitan 
fregaty i porucznik zabitemi zoftali, przy“ 
padło więc na mnie podług zwyczaiu woy.» 
skowego dowodztwo, a Chorąży Villeneuve 
kierował poruszeniami. Gdy w pół do ie- 
dynaftey Faworyta utraciła wszyftkie ma- 
szty, oświadczył mi Villeneuve, iż niepo- 
rafi dłużey nią kierować. %ahaczyliśmy 
się oraz na skale wyspy Lisa; rozkaza- 
łem więc wyfiąśdź lydowi na ląd, opano- 
wałem kilkanaście Hatkow, wsadziłem na 
nie moich maytkow i kazałem wysadzić 
fregate na powietrze. „Fregata Korona u- 
traciwszy po uporczywey walce wszytkie 
swoie maszty, przymuszoną zofłała o w;pół 
do piątey zwinąć żagle. Fregaty Danea, 
Flora i iedna korweta zawinęły w nocy do 
Lesiny. Anglicy odpłynęli w naygorszym 
Ranie do portu S. Jerzego, zapaliwszy fre- 
gatę Koronę i iedną z swoich fregat. Pła- 
ski ftatek, który wszyftkie swoie maszty 
utracił, uderzył o iednę z skał wyspy i 
mufiał się zatopić.  Utraciliśmy więc w 
tey potyczce dwie fregaty, a Anglicy ie- 
dnę fregatę i płaski Ratek. Nie ma wąt- 
pliwości, iż gdyby Kapitan Dubourdieu 
chcia* był zaczekać na nadciągnienie ca - 
łey dywizyi, potyczka ta byłaby szczęśli- 
wie wypadła dla Włoskiey fiły morskiey. 
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Lecz niepowściągiwy zapał tego officera 
zrobił niezawodne zwycięztwo wątpliwem. 
Chwała, którą Włoska fiła morska naby- 
ła, walcząc pomimo złego rozporządzenia 
jey dowodzcy, przeciw rowney file Angli- 
kow, nie uydzie zapewne uwagi Nay. Ce. 
sarza. Oświadczył bowiem :lawniey, iż 
nie może iuż Włoskich pułkow od Fran- 
cuzkich rozrożniać. Włoska fiła morska 
„zasłużyła teraz ma podobnąż pochwałę. 
Anglikow to zaś przefiraszyć powinno, że 
maytkowie morza Adryatyckiego nieufiępu- 
dą wcale w odwadze naylepszym maytkom 
Francuzkim. — Dywizya nasza zabiera fię 
do odpłynienia iutro z Lesiny do Raguzy, 
dla naprawienia swoich okrętow. — Mnie- 
maniem wszyftkich maytkow ieft, iż gdy- 
sby Kapitan Dubourdieu trzymał zawsze 
był swoią dywizyą w kupie, dwie Angielskie 
fregaty, „chociaż przy sobie miały dwa 
płaskie (tatki, zabraneby były; bo nietyl- 
ko mieliśmy dwie korwety, które wyrow- 
mywały płaskim fłatkom, ale nadto 80 arty- 
lerzyftow na fregatach , którzyby byli roz- 
frzelali płaskie fiatki. Pośpiech Kapitana 
Dubourdieu wszyfiko zniszczył. — W. Kró- 
lewiczowska Mość będziesz zapewne pro- 
Bł J. C. K. Mci o nagrody dla maytkow, 
którzy w dniu tym, w którym zwycięztwo 
było wątpliwe, okazali nadzwyczayną od- 
wagę , a która na tem większe zasługuie 
względy, Że pierwszy raz znaydowali się 
w ogniu. Nie lękam się wcale, ażevy 
Francuzcy officerowie donieśli inaczey 
minilirowi morskiemu, iak, że maytko- 
wie Włoscy okazali szczególnieyszą śmia- 
łość. — Jakkolwiek Kapitan Dubourdieu 
wielki błąd popełnił, frata iednak iego 
Żałowana ieft od wszyfikich. Nie było nad 


C9 Montesquicu, Listy Perskie, 


niego odważnieyszego oficera, ani zręcz- 
nieyszego marynarza; lecz widok nieprzy- 
iaciela obłakał iego umysł. — Strata An- 
glikow iet wielka. Połowa ich officerow 
i znaczna część maytkow zabitą zoftąła. — 
Nie pozoftaie miiuż, iak tylko zwrocić W, 
Królewiczowskiey Mci uwagę na dobrego 
ducha, który mieszkańcow nadbrzeżnych 
Dalmacyi ożywia. Okręty z wszyfikich 
wysp ŚSpieszyły dla dania nam pomocy, a 
gwardye narodowe przybywały z wszyf- 
kich mieysc, ofiaruiąc nam swoie usługi, 
— Zoftaię z głębokim uszanowaniem, &c, 
(Podp.) Pułkownik -adjutant , 
Alexander /(Giffienga 
Dzilieyszy dziennik Pańiwa zawiera 
nafępuiący Artykuł o Nowiniarzach: 
* Znayduie się w Paryzu, pisze Pers 
Rica w roku 1720, (*) pewny gatunek lu- 
„dzi, który nazywaią Nowiniarzami. Nie 
są oni wcale kraiowi pożytecznemi, i roze 
mowy ich od 50 lat nie przynoszą innego 
skutku, iak milczenie przez cały ten prze- 
ciąg czasu. .. . Podftawą ich rozmow ief 
płonna i śmieszna ciekawość ; nie ma ża- 
dnego aczby naytaiemnieyszego gabinetu, 
do którego nie rościliby sobie przyltępu; 
nie mogą niczego niewiedzieć ; wiedzą na- 
wet wiele wysoki nasz Sułtan ma Żon, 
wiele corocznie dzieci płodzi; i lubo nie 
utrzymuią szpiegow , nie tayne im iednak 
są środki, które przedfiębierze do poniżenia 
potęgi Sułtanow Tureckiego i Mogolskie- 
go.  Zaledwo wyczerpawszy teraźniey- 
SzoŚć , przechodzą w przyszłość, i uprze: 
dzaią Opatrzność, przepowiadaią wszyft- 
kie kroki ludzkie. Prowadzą wodza za rę- 
kę i wychwaliwszy tyśiące iego głupfiw, 
których nie popełnił, gotuia mu tyfiące in” 


nych, których nie popełni; posełają woysk 
lotem żurawiow; obalaią mury iak kar- 
ciane domki; maią mofty na wszyfikich 
rzekach, tayne drogi przez wszyftkie góry, 
niezmierne zapasy zboza na litych pia- 
skach; miczego tm nie brakuie, iak tylko 
rozumu! W 

» Nie wiem czyli poseł Perski, Asker 
Kan, dał sobie pracę pod czas bawienia 
swego w Paryżu, przydać niektóre rysy 
do tego „obrazu; pewną iednak ief rzeczą, 
iż Monteskiuszowego Persa bardzo zabawilie 
by nasi Nowiniarze. Poltrzegłby zaraz, że 
bez zaftanowienia się nad Źrzodłem wia- 
domości, są wiernym odgłosem Gazecia- 
rzy niemieckich, że posławszy dwadzieścia 
razy północ przeciw południowi, lub Eu- 
ropę przeciw Azyi; ze zgromadziwszy w 
Polszcze więcey woysk, niżeli wszyfikie 
w Europie mocarltwa maią batalionow; że 
zprowadziwszy z Kamczatki artyleryą i 
utworzywszy z Reniferow w Laplandyi 
szwadrony, przechodzą z tych cudow do 
przesadzenia nayproliszych zdarzeń. Prze- 
ifiaczaią ie zaś w nayśmiesznieyszy sposob. 
Niechże które 100 urlopnikow powraca w 
Niemczech do swoich pułkow, i rząd w 
celu utrzymania porządku kazał przyspo- 
sobić dla nich żywnosć w drodze, a zaraz 
wielcy nasi politycy rokuią woynę. Za- 
den jenerał nie wyiedzie z Paryża ua wieś, 
ażeby nie oddali mu dowodztwa nadl no- 
wem woyskiem. Zaden goniec nie wyie- 
dzie i nie przyiedzie do naszey fiolicy, aże- 
by podług mich nie powiozł iakowego bez- 
przykładnego poftanowienia , lub nie przy- 
wiozł doniejenia o nieprzewidzianem wy- 
darzeaiu. Czyli =woy lub obcy officer od- 
prawi daleką podroż, wielcy ci politycy 
uwążaią ważność iego zleceń po odległo- 
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ści mieysca i po szypkości, z iaką i wiele 
razy tę podroz odprawi, i mądrze wnoszą, 
iż tak daleka i szypka nie odbywa fię po- 
droż, ażeby nie miała związku z losem 2 
Cesarfiw i 5 lub 6 królefiw. Przypomnie- 
nie wiadomey anekdotki powinnoby ich 
iednak uspokoić, Xże Potemkin, który w 
czafie swoim zapalił także umysł Nowinia- 
rzy, miał pomiędzy swoiemi officerami 
majora nazwiskiem Bawera, iednego zlu- 
dzi, który w olłatnim wieku naywięcey 
zatrudniał Gazeciarzy niemieckich i polty 
lionow Rofsyyskich, Widziano, go ufta- 
wicznie w podrożach, a politycy kawiar: 
niow przypisywali tem iegóo podrozom 
wskrzeszenie dawney Grecyi, przywroce- 
nie tronu Tauryckiego, zdobycie Konftan: 
tynopola, a nawet wędrowkę „udow poł- 
nocnych, które niegdyś spultoszyły zacho 
dnią i południową Europę. Lecz iakiez to 
były te tayne podroże Majora. Bawera ? 
Oio, gdy powrocił z Paryża, gdzie ieżdził 
po taniecznika, pose:ał go Xże to do Al- 
banii po kawiar, to do Afirachanu po arbu- 
zy lub do Krymu po winogrona. Stargaw- 
szy w tych podrożach zdrowie, przewidy - 
wał, iż w nich umrze i profł, aby po ie- 
go śmierci napisano mu iaki nagrobek. Je- 
den z iego przyiacioł napisał mu nafiępu- 
iący, który dla podobnych iemu ludzi nie 
będzie bez użytku: Pod tym kamieniem le» 
ży Bawer ; Swiyaycie woźnicy! 
2 Madrytu d. 3>. Marca. 

‚Martinez de St. Martin i Empecynado, któ- 
rzy zofiaią pod dowodztwem Villa Campa, 
uderzyli d. 23 b. m. :na polterunek woyska, 
który zasłaniał roboty około moltu przy Au- 
non; lecz z wielką ftratą odpartemi zoftali, 
Potyczka ta ieft nowym przykładem, co mo: 
že garlika odważnych ludzi przeciw prze” 
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wyższaiącey liczbie. Nieprzyiaciel poka- 
zat się w 4000 piechoty i 700 konnicy przy 
moście Aunon ( w północney ftronie Kuen- 
sy) w celu zrobienia sobie przeprawy. Ka- 
pitan Vivien od 55go pułku, któremu obro- 
na ważnego tego mieysca powierzona by- 
ła, wfirzymał odważnie zapęd nieprzyia- 
ciela, i wypotrzebowawszy wszyftkę am 

municyą swoią i zobaczywszy się od nie" 
przyiaciela obskoczonym, zrobił porusze- 
mic do Aunon, w którym 50 jeńcow zabrał. 
Villa Campa obrocił cała swoią siłę prze- 
ciw temu miafiu, gdzie od pułkownika Hu- 
go tak był przyiety, iż załował swoiego 
przedlięwzięcia. Utraciwszy 100 jeńcow i 
i zofławiwszy 7 do 8oo zabitych iub ranio- 
nych na placu bitwy, zaczał się cofać 

*utkownik Hugo ścigał nieprzyiaciela, gdy 
Jenerałowie Darmagnąe i Blondel czynili 
z inney rony obroty dla przecięcia mu cofa- 
nia. — Pułkownik Hugo, Naczelnik bata- 
lionu Bofsu, który lekko był raniony, i 
Kapitan Vivien zasługują na naywiększa 
pochwałę. Kapitan Pingo i Porucznik Ra- 
teau mężnie się także sprawili. Oftatni za- 
brał 30 jehcow, pomiędzy któremi 3 włas- 
ną ręką. 

2 Śuwazburga d. 10 Kwietnia. 

Mowią, iż wielka uroczyfiość z powo- 
du urodzenia się Króla Rzymskiego pofła- 
nowiona iefl na 5 Maia. W tym dniu od- 
prawi sie uroczyky chrzeft w kościele 
„metropolitalnym Paryzkim, na którym 
znaydowacć się będą Nayiaśnieysi Cesar- 
fiwo z całym dworem. 

Dziś widzieliśmy odchodzących ftąd 
popisowych z roku teraźnieyszego. De, 
partament tuteyszy (tara się zawsze dać 
<<sarzowi dowody swey pczychylności. 
Zainiait iednego oddziału, który dziś miał 


odeyśdź, wyszedł cały kotyniens do miey- 
sca swoiego przeznaczenia. 
Z Kopenhagi d. 6. Kwietnia. 

W gazecie dworskiey czytamy rap- 
port zdany Królowi przez igo Porucznika, 
w słuzbie morskiey Falsen, Komandora 
orderu Danebrok, o wyprawie na wyspę 
Anholt. — Oprocz wiadomych iuż rzeczy- 
zawiera onieszcze co naftępuie: ” Wysła' 
ny bat na rozpoznanie, przybiwszy nie 
znacznie do wyspy, doniosł, iż oprocz 
zwyczaynego szonera ftraż odbywaiącego, 
zadnego tam wiecey woiennego okrętu nie 
zaftał; poczem wyprawa, złożona ziztu 
barow armatnych i 12 przewozowych 
akrętow , wyszła d. 26 pod żagle. Q w 
pół do 3 ciey nafiapiło wylądowanie. 600 
żołnierzy lądowych, 120 ludzi z woyska 
flotylli, i 290 maytkow ruszyło ku twier- 
dzy. Woysko nieprzysacielskie, które 
wozami i konno do niey śpieszyło, kilku 
minutami tylko prędzey w niey ftanęłw. 
Przeszło 6 godzin wytrzymywało woysko 
ogień kartaczowy. Maytkow odprowadzo- 
no na (lotyłlę; reszta woyska zwolna za 
niemi polłępowała; goniła ie zaś artyle- 
rya konna Angielska z sześciu działami 
Część do wyprawy przeznaczonych ludzi 
nie mogąc fię zabrać na okręty, osłabiona 
Smiogodzinną drogą w piasku, który do 
kolan dochodził, i dla niedofiatku ammu- 
nicyi musiała fię poddać. Ześwitem dnia 
27 wspomniony Porucznik dofiał fię do 
brzegow Zelandskich, a goniący za nim 
bryg powrocił. Fregata uganiała fie zao- 
krętami przewozowemi, a potem za bata. 
mi armatnemi. Ogólna flrata naszych 
200 walecznych żołnierzy wynosi. — ło 
rapportu tego dodany iek drugi Jenerała 
adjutgnta Bülow pod d. 3 Kwietnia. Wy- 
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raża zaś wnim: ,, Do tey wyprawy u- 
Żyto 12 szalup armatnych, 1 lugra, i 
kuter, 12 okrętow przewozowych i kilka 
innych zbrojnych batow. ,, — Podług tych 
rapporiow , ieft iuż 10 szalup armat- 
nych, luger, kuter, 11 okrętow przewo- 
zowych i 2 zbroyne szalupy w mieyscy 
bezpiecznem. 

Rządzca Angielski na wyspie An- 
holt taki lit napisał pod d. 29 Marca do 
Jenerała Majora Duńskiego Tellequist, do- 
wodzącego naczelnie w Jutlandyi: 

* JW. MPanie! Przez wzgląd na wa- 
leczność woyska Króla Duńskiego, które 
na wyspę Anholt uderzyło ,i we mnie u- 
wielbienie dla siebie wzbudziło, kazałem 
wywiesić banderę rozeymowa , i posłałem 
officera Duńskiego z zleceniem propono“ 
wania wymiany zo jeńcow woyskowych, 
którym powracam wolność na słowo ho- 
moru, a żeś ich odebrał, raczysz mi dać 
zaświadczenie na pismie, lub ieźli zechcesz, 
tyluż mi jeńcow Angielskich odesłać. Mo- 
Żesz bydź pewnym, iż wszelkie lłaranie 
będzie miane około waszych rannych, i 
wszelkich względow doznaią. Dowodzący 
naczelnie wyprawą, który na polu chwały” 
poległ, i wielką odwagę okazał, będzie 
iutro pochowany z honorami, należźnemi 
mężowi tak chwalebnie poległemu.. Je» 
Rem, Kc. ;, .. 

(Pod.) Y. W. Maurice. 
2 Wiednia d. 13. Kwietnia. 
( Z Gazety Berlińskiey. ) 

Zdaie fę, iż rząd nasz odftąpił zupeł”” 
mie planu otworzenia pożyczki w Hollan: 
dyi i Belgium, ponieważ przez oltatnie 
skarbowe działanie widzi fię bydż w fa- 
nie uczynić zadosyć swoim obowiązkom,, 
a sprzedarz dóbr duchownych w prowadzi 
w krążenie wiele srebrnych pieniędzy , któ« 


re dotąd zamknięte były w kufrach kapi- 
taliltow. 

Słychać, iż wkrotce ziedzie tu W. 
Marszałek Cesarza Francuzow Xże Frios 
lu (Diurok).. Od dawnego czasu nie u: 
wiiało fię tyle gońcow między naszem i 
Francuzkim dworem, iak teraz. ł 

Nayiaś. Cesarz odwiedził iuż kilka 
razy nowe ulłanowienie, w którym Barom: 
Jacquin robi cukier z soku klonowego. Ray. 
chuią, iż w wyższey i niższey Auftryi 
znayduie fię 250,000 klonowych drzew ,, 
maiących po 25i 30 lat. Gdyby każde z 
tych drzew wydało tylko 2 funty cukru, 
tedy będzie w samey Aufiryi na rok 500» 
cetnarow cukru. 

Xże Lichtenfirin' nie używa teraz w” 
domu swoim innego cukru, iak tylko klos- 
nowego, który w dobrach iego robią. 

Rozeszła fię pogłoska, iż Cesarz po 
iedzie do Węgier; ale lię nie prawdzi. U- 
ważaią, iż J.C.K. Mość bardzo teraz ielż 
wesoły. Dzieci Cesarskie pokazuią fię* 
częlio: publicznie. Naftępca tronu prze.. 
jeżdza (ię, a inne dzieci przechodzą [ię po’ 
wałach. 

Podług dóniefień z Ruszczuka środek 
woyska Rossyyskiego pilnować będzie W- 
Wezyra w iego oszańcowamym: obozie 
przy Szumli,.lewe skrzydło doiywać War- 
ny nad czarnem morzem, a prawe Wi-- 
dynu.. Ztyłu Dunay zasłania woysko Ros-- 
syyskie. 

Z Neopolu d. 3. Marta, 

Podług wyroku Królewskiego” pod d. 
20, kolory narodowe króleftwa Neapgolitań- 
skiego będą biały,- niebieski i amaranto- 
wy. Bandera będzie niebieska z: herbem 
krolewskim w środku, a'po kraiach z ob 
szywką białą i amaraurówą, Na bamderach* 
kupieckich okrętow nie będzie herbu. 
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GAŻETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 1. MAIA uśsi. Roku WE SRODĘ. 


"Minister Skarbu 

Doftrzegłszy, iż mimo wydane daw: 
Miey zakazy , prywatne gry losowe, czyli 
przedawanie sposobem Loteryi dóbr ziem- 
skich, domow, szczególniey zaś fantow i 
innych tem podobnych ruchomości dotąd 
w niektórych Departamentach ieszcze prak- 
tykuie się, widzi potrzebę dla połozenia 
tamy nadużyciom takowym — Dochody 
Loteryi kraiowey na znaczną ftratę, a Pu- 
bliczność zbyt częlto na oszukańltwo wy- 
fiawuiącym — ponowić ninieyszem wy zte 
dawniey w tym przediniocie zakazy, Uwia- 
domiaiąc każdego, iż wszelkie prywatue 
ry losowe, czyli tak nazwane Loterye 
omowe, na dobra, domy, sprzęty roz- 
maite, Xc. do których takze liczą sie gry 
losowe w kości na fanty, czyli Faryny, 
łako prawem nieupowaznione, i exylłuią- 
cym przepisom wyraznie sprzeciwłaiące 
się, w całym kraiu iak naymocniey są Za- 
brunione i pod żadaym tytułem i protex- 
ten mieysca mieć nie mogą, a każdy "rze- 
fiepuią y w tey mierze tak Eutreprener rze- 
ezoycy Lo'ery1, iako i losy na takową ku- 
puiicy, karę pienięznąa prawem na tego ro: 
dzaiu przewinienia przepisaaem Cznaczoną, 
w ielnzy połowie de Delatora, a w dru. 

giey dla Skarbu zapłacić winien będzie. 
Aby zaś nikt w przypadku doltrzezo- 
nego lub doniefi>nego przeliępftwa właści- 
wey władzy, to iek Iyrekcyi Jeneralney 
Loteryy kraiowych niewiądomością się me 
wymawiał, ninieysze obwieszczenie tak 
EA wszyfłkie Gazety kraiowe i Dzienni- 
i Departamentowe, niemniey w Parafiach 
z Ambon ogłoszore potrzykroć będzie. — 

W Warszawie d. 4 Kwietnią 1811 roku. 

4 gzlenski 
Z. Czyżewska 


Z Drezna d. 14. Kwietnia, 
C Z Gazety Wsedeńskiey, ) 

Prace seymu naszego zbliżaią się hu 
ukończeniu, D. 26 Marca uchwalono ie: 
dnomyślnością środek , którego powszechne 
życzenie wymagało, to iefi połączenie 
wszyftkich części króleftwa pod iednakowe 
prawa. 

Z Peterrburga d.5. Kwietnia, 

D. 2 popołudniu o godzinie 2 powrocił 
J.J. Mość w dobrem zdrowiu z Twer. 

Xzna Amalia Badeńska powrociła do 
tuteyszey ftolicy z przediięwziętey do Nie» 
miec podrozy. 

Gruziński Carewicz, Metropolita Ka- 
tolikos Antoni; przyiechał d. 1 do naszę- 
go miala. 


Z Tryeflu d. 5. Kwietnia. 

P. Laugier, jeńeralny dozorca ceł pań- 
fiwa, maiący zlecenie urządzić cła w Illi- 
tyi, poiechał niedawno na powrot do 
Krancyi. 

W przeciągu olłatnich 14 dni Marca, 
weszło do naszego portu 7r Ratkow z roż- 
nemi towarami i żywnością. Przybyły 
zaś z Ankony, Pirano, Parenzo, Zara, 
Mon'alcone , Wenecyi, Chiozza, Rovigno, 
Isola, Ofsero, kasana, Sebenico, Citta- 
nuowa, Umago, Caorle, Cherso, Valdi 
Torre, Trau, Cesenatico, Skutari, Łe 


z y 
Brazza, Kataro, Cale! - nuovo, Spalatro, 
Gelsa, Lesina, Rodi i Antivari. 

ù Z Gorycyi d. 10. Kwietnia, 

D. 5 b.m. poszły fad dwa pierwsze 
Bataliony Iliryyskiego pułku lekkiey pie. 
choty , składającego fię z 1700 ludzi, do 
Palmąnowa, które tu wyćwiczone i we 
wszyftko opatrzone zoftały. Za kilka dni 
udadzą fię drugie dwa bataliony do tegoż 
mieysca. 

„Z Sztokholmu d. 9. Kwietnia, 

Hrabia Brahe zawiezie do Paryża po- 
winszowania naszego dworu z powodu u- 
rodzenia fię Króla Rzymskiego, dokąd za, 
pewne towarzyszyć mu będzie iego fami- 
liia. Hrabia Löwenhielm poiedzie także 
znim do Paryża. 

Jenerał Hrabia Efsen mianowany zo- 
Rait, iak mowią, polowym marszałkiem. 

Mowią, iż Królowicz Naftępca tronu 
przedfięweźmie tey wiosny podroż do Karl- 
skrony. 

Królewska fregata Eurydycea i kutter 
Swalan krążą iuż po morzu Baltyckim, 

Oprocz Sztokolmu rachu ą teraz w 
Szwecyi 402,887 koni, 250,169 wołow, 
820,613 krow, 1,212, 740 owiec, it. d. 

Z Konfiant:nopola d. 2. Marca. 

D. 2 Lutego przysłuchiwał fię Sułtan 
Mahmud za wyzłacana kratą sądowem o- 
bradom , pótem udał fię do więzienia i u. 
welnił kilku więżniow. 

Rofsyanie opanowali całą prowincyą 
Georgiią, i Xże Salomon mufiał przed nie- 
it" doki mk smi 


DONIESIENIA. 
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w 


mi uciekać. „Porta rozkazała teraz, po. 


„dług doniefień z Erzerum, pobliskiemn Ba. 


szy Solimanowi onę odzyskać. Basza ten 
zwerbował iuż 15,000 ludzi, i kilku in- 
nych baszow ma fię ieszcze do niego 
przyłączyć. 

Weli basza Morei odzyskał mialtoTLo- 
wacz, które Rofsyanie byli zaięli. W. Suł- 
tan wyiedzie niezawodnie na wiosnę „do 
woyska. 

Flota, która działać ma na czarnem 
morzu, ieħ iyż w gotowości i po porow” 


naniu dnia z nocą wyydzie pod zagle. 


2 B.rlina d. 23 Kwietnia, 

W przeszły piątek miał przybyły :tu 
C. K. Aufiryacki poseł, Hrabia Zichy, 
wîępna u J. K. Mci audyencyą. 

Xżna Sasko -Hildburghausen wyiecha- 
ła ftąd d. 20 na powrot do Hildburghausen’ 

Cesarsko - Francuzki Jenerał i Radzwy- 
czayny poseł przy dworze Rofsyyskim, 
Hrabia Laurifton, udał się fad onegday 
w dalszą podroż do Peterzburga. 


Dnia 29 i 30 Kwietnia 1811. 

Cena zboż rożnego gatuwku na Targa w 
Krakowie sprzedawunych. 

Przednie. Średnie. Poślednie, 


Na Monetę. Złp. gr. Zły. gr. Zły. gr 
Korz: Pszenicy 12 15 11 —= 10 — 
— Zyta g 15 9 — 8, 15 
— Jęczmienia 7 — , 6 15 ó — 
— (Urabu 8 — 7 t5 7 — 
— Ówa lege PRD > 
— Jaget 18 — 16 — 15 — 
— Mzejaka 13 — 12 — — — 
RE RÓ | 


D'a kupca i fabrykanta prznięmną musi bydź rzeczą , gdy się dowie. gdzie i iakie 


Jabryki powjłcią. nsetmniey takie prouukta i wiakim gatunnu wnich uyrgbiarą się. 


w 


tem przekonaniu , fabryka w Xsęfiwie H arszawskiem, w Departamencie K,akowskm, w 

© ` ` A . D 

joworznóe , dobrach Narodouych, w poblizu wsi Dąbrowey od kilku lat exyflutaca . do 

publiczney poduie usadomoścs, st trudni stę wyrubumiem hułunu w znoczney ilości, któ- 
ry ttadnemi obcer:i częściami nie sejł amieszony , w dobroci Rzymskiemu nauet nie ujię- 
fu ący, ihtoóry do wszyfikich jarb a korzyścią może h,aź użzynunym: za takowy go albo- 
WIEM URANO, 
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Ahy zai potrzebującym tego dowaru z tem większą łatwością! ysłaży! można, Entre- 
grenerowie fabryki ufłanowili w ńratowie głowny skład, gazie Wsżyjiek hatun wamian- 
kowaney f:bryce wyrobiony, sprzedawanym lub podług potrzeby æ taimiąd przesyłanym 
bedese, ś takowego mipdzie mdziey iak tylko w tym ssładzie nie dofianie.  Garyłks z ham 
łunem znaczune bedą literami W O. G., gdyż mie tylko w Dąbrowey, ale s w wielu in- 
nych mteyscach tey okolicy fabryki podobne exyfluią , ktore h-łun poślednieyszego gotunku 
z przydaniem nazwiska Dąbrowey , za hatun dubrego gatunia sprzedsią. Z owiaaywante 
składem haiunu s sprzedawanie takowego w Krakowie, Entreprenerówie fabryki powie- 
rzylś Panu -noei Franciszkowi Fischeroui, kupcowi Krakowskiemu, do którego każdy 
chęć nab.cia hatunu maiący, bezpośrednie udadć się zechce, s od którego ocenie która 
podług okoliczności zwiększać lub pomnieyscać się będzie , wś.domośct zuciązać można, 


Niżey podpisani, iako przez Rezolucyą Trybunału Cywilnego Pierwszey Inftan= 
«yi Departamentu Krakowskiego dnia dzieliątego Kwietnia, roku terażnieyszego za- 
padła, do uskutecznienia sprzedaży przez Licytacyą dobr Strzęgoborzyce z Tomaszo- 
wem i Dobranowice z Poborewicami rzeczonych w Powiecie Hebdowskim, a Departa- 
mencie Krakowskim leżących, 1 do sukcefsorow wieloletnich i małoletnich Wielmoż. 
nego niegdy Franciszka Treytlera należących, a których szacunek z-detaxącyy urzę. 
dowych po zredukowaniu tegoz szacunku na monetę srebrną Courant; iako to: Strzę. 
oborzyc z Tomaszowem w summie Złotych Polsk'ch dwakroć sześćdziefiat ieden ty. 
fięcy dziewięćset dwadzieścia liedm, groszy ośmnaście; zaś Dobravowic z Poborowi 
cami w kwocie Złotych Polskich dwakroć trzydzieści dziewięć tyfięcy fto czterdzie” 
ści trzy, groszy dwadzieścia cztery, a to w monecie stebrney Courant uftanowionym 
iek. Delegowani w skutku odbycia sprzedarzy przerzeczonych dobr przez publiczną 
Licytacyą po nalłupionym w dniu dziiieyszym kondycyy i warunkow do teyże sprze- 
darzy przez Radę Famılıyną ułozonych, a przez Trybunał wyzey wymieniony przy- 
iętych na Audyencyi Trybunału Przeczytaniu i dnia piątego Czerwca roku bieżącego 
do przysądzenia przygotowującego wyznaczeniu, wzywaią ninieyszym uwiadomieniem 
wszyfikich życzących sobie dobra pomienione nabydź, “a którym kondycye do na- 
bycia tych dobr uftanowione w kancellaryi wyż wspomnionego Trybunału każdego 
czasu j.rzeyrzeć ie wolno, izby w dniu przerzeczonym, to ieft piatym miefiąca 
Czerwca, roku terażnieyszego tylfiąc ośmset iedenaftego, o godzinie dziewiatey przed 
SPE AR. w domu Pofiedzeń Trybunału tegoż, w Krakowie na ulicy Grodzkiey pod 
umerem (to sześć w sali Audyencyonalney przed niżey podpisanemi liawili się, i tam 
podania swoie do Protokołu oświadczyli, poczem przerzeczone dobra więcey daią- 
cemu przygotowawczo przysądzone zoana, — W Krakowie dnia ośmnaftego Kwie- 

tnia, tyfiąc ośmset iedenaltego roku. ; 

« Jozef Lewicki, Sędzia Trybunału Delegowany. 
Syktowski, Pisarz Tryb: 

Trybunał Cywilny Iwszey Jnftancyi Departamentu Krakowskiego uwiadomia ni- 
ninieyszym wszylikich komu otym wiedziec należy, iż dej ozyta bywszego Sadu Szla- 
checkiego Krakowskiego, wczalie oliatniey woyny przez Rząd Aufiryacki wywiezi0e 
ne, przez tenze zwroconemi zolłały. Po przedfiewziętey z strony swey rewizyi tych- 
że depozytow, znalazłszy, iż takowe wnaywiększey części z Bankocetli Wiedeńskich 
składaią fię, które pizez wydany świezo pod 28. Lutego r. b. przez Rząd Cesarsko 
Aufiryacki Patent do piątey części wartości nominalney zredukowane zoftały, chcąc 
zapobiedz dalszey szkodzie właścicieli, i maiąc baczność na dobro małoletnich, zna- 
lazł potrzebę wezwać ninieyszym wszylikich Opiekonow, Kuratorow, i Adminiltra- 
torow, aby w celu zapobiezenia dalszey szkodzie summy do małoletnich ich Opiece 
powierzonych , tudzież massom ich Adminifiracyi poruczonym, należące, z depo- 
zytu podnieść, i na korzyść tychże iak nayśpieszniey obrocić ftarali fię. Gdy zaś 
Bankocetle Wiedeńskie podług wspomniorego Patentu kurs w kraiach Aufiryackich 
tylke do ofiatuiego Stycznia Roku 1413: MIgC będą, a pomimo sinicyszego wezwania, 
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niektóre z mass z Bankocetlów składaiące lie przez właścicieli de tego terminu nie 
podaiefionemi bydź by mogły: Przeto Trybunał zapobiegaiąc miebezpieczeńftwu zu- 
połacy utraty takowych mals, wyznacza do podniefienia z depozytu mals, z Ban: 
ocetli składaiących fię termin sześciomielięczny po którego upłynieniu na koszt za- 
ległych mafs, a względnie niedbatych Opiekunów i Admiuftratorów , delegować bę 
dzie Członka swego Trybunału do nayblizszeg» Urzędu Cesarsko Aultryackiego do- 
uskutecznienia zmiany na nowe Rewersa Ska bowe Auftryackie. Rowme wzywa- 
Trybunał właścicieli obligacyi Auftryackich Skarbowych w depozycie zofłaiących, 
aby gdy procent od nich przez Rząd Auftrya'ki do połowy zmzony zolłał, uai- 
kaiąc dalszey szkody, one podnieść iak nayśpieszniey ltarali fię, — 
W Krakowie dnia zogo Marca 1811 Roku. 

Nikorowicz, Prezes, 

Motakiewicz Sekr tarz. 

Na mocy zalecenia Wysokiego Trybunału Cyw. Iszey Inftancyi Departamentu 
Krakowskiego Wydziału Hgo, ged datą 19 Kwietnia r. t. wydanego, a sobie dnia 29 
m. i r. tychze wreczonego. — Niżey podpisany, iako kurator do spraw malsy krydal- 
ney Pawła Grabowskiego ufłanowiony:; informowanym oraz będąc, iz JWney We- 
ronice z Scypionow Grabowski, łako teyze mafsy Adminiftratorce zalecone zoftało, 
aby ftosownie do Art. 24 Dekretu Królewskiego z dnia 16 Stycznia b. r. wydanego, 
w Dzienniku Praw Nro 28 umieszczonego, porozumiawszy się w tey mierze z Kurato« 
rem do spraw. — Plan Dyfrybucyi teyze malsy w przeciągu dni 3otu podług wyra- 
ku klafsyfikacyynego ułożyła, i takowy w pomienienym czalie w kancellaryz 1 rybu- 
natu dla przedftawienia go wierzyciełom pod oltrością praw, za uchybienie tego ter- 
miau oznaczoną złożyła. — Ninieyszym Edyktalnym zapozwem wszylikich wierzycie- 
li, oraz Deputacyą rzeczoney mafsy kredalney Pawła Grabowskiego wzywa: ażeby 
na dzień 1wszy Lipca r.t. w celu przyięcia takowego Ilyftrybucyi Planu, łub przeciw 
niemu swoich do protokułu podania monitow, przed Delegowanym na ten koniec JW. 
Michałem Gofikowskim tegoż Trybunału Sędzią, tu w Krakowie w gmachu na pofie- 
dzenia Frybuaału rzeczonego przeznaczonym , niezawodnie (tawili się. — Dan w Kra- 
„kowie dnia 30 Kwietnia 1811 roku. 

Franciszek Pawłowski, Patron Trybunału Cywilnego Departamentu Krakow- 
skiego, do spraw Mufsy krydalney Pawła Grobowskicgo uflanowiony kurator. 

Wezwany, i przed Urzędem Notaryusza Publicznego Departamentu Krakow- 
akiego, dnia ógo bieżącego teraz miesiąca i roku poftarowiony będąc od JW. Jozefa, 
Jana Nepomucena z Hrabiow Wielopolskich Genzaga Myszkowskiego, Margrabiego 
Pinczowskiego , orderu S. Stanisława Kawalera, do wszylikich zgoła iego interefsow 
jeneralnym pełnomocnikiem, uwiadomiam ninieyszemi Publiczność, iz z mocy po- 
wyższego pełnomocnictwa i nadaney mi nieograniczoncy władzy, dawniey uczynio- 
ną przez rzeczonego JW. Myszkow kiego Margrabiego Pinczow skiego, na osobę Uro= 
dzonego Bartłomieia Byczkowskiego, plenipotencyą całkowicie przed Urzedem Nota- 
ryusza Publicznego Departamentu Krakowskiego, w daiu 10 teraźnieyszego także mie- 
siąca i roku odwołałem , i za niebyłą orzekłem, a zatym Wysokiey don?szę Publi- 
czności, że od dnia 10 Kwietnia b.r. 1811 wszelkie tranzakcye przez Ur. Bartłomieia 
Byczkowskiego w imieniu JW. Margrabiego Pinczowskiego, w żadnym zgoła interes- 
sie i pod iakimkolwiek bądź tytułem czynione bydź nie moga, a zdziatane i od ko- 
gożkolwiek priam za zadne i ważności niefłanowiące będą uważanemi. 

W Krakowie d. rı Kwietnia 1811. i 
St fun Julsacz Kolumna Walewski, S. 4 X. W.K 0. S. §, 

Prefekt Departamentu Krakowskiego uwiadomia Publiczność , iż korzyftaiąc z da» 
nego sobie od Naytaśnieyszego Pana zezwolenia, z dniem i Maia r. b. oddala się od 
urzędowania, t że Dekretem Jego Król: Xżęcey Mości w dniu 18 Marca r. b. zipadtym 
W. Kasper Wielogłowski, dotychczasowy pierwszy Radzca Prefekturalny Zafępcą 
Prefekta nominowanym zofał, W Krakowie d. 30 Kwietnia 1811. 70 O" Í 

= Wodzicki, Prefekt. 
Wroński, S F 


